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W IAD OM OŚ CI IIĄ N D LO W E.
s■m

GDANSK dnia„l7 l i p c a . H a n d e l  -zbozem coraz lichszy,- tak da­
lece ze nic prawie nie odchodzi. W  tygodniu  o i l ' l l  do 17 TIj.cn 
sprzedano ze zboza polskiego1 ty lko  145^ Lisztów pszenicy  131 do 
133 funtowej, za którą p łacono  po 29Ó do 317 FI; dwie pdrtje p oś le ­
dniejszej o d esz ły ,  jedna po 260, druga po 267Ż FI.

Przez Toruń do Gdańska przeprowadzali p łody ,  polskie od 19 dq 
15 lipca, następujący szyprowie; Tacoski i ko  lup, Ą \ ż  ła sz .  .psze­
nicy, Firstenberg 1440 belek, TcnSe 442 bel . ,  Krasuski 1058 szluk 
drzetvd o k tąg łego  i 6 sążni op ałow ego;  -Wernordyn I 40 szt. -ditto, 
5 sążni dito, Tenże 1564 szt, ditto, 60 sąSni ditto, Bernstein 3872 
sztuk ditto, 136 sztuk ditto, IToltztnan 181 szt; ditto, 20 sążni ditto, 
Brawarski 137 cetnarów potażu,

WIADOMOŚCI KRAJOWE I ZAGRANICZNE.  
K RÓ LESTW O  POLSKIE. —  W  a r s z a w a. 

—Kom m issja województwa m azowieckiego.—  P on iew aż  
taryffa ce ln a  przez rząd pruski na lata IS2S i IS30 
inclusive wydana, a m ianow ic ie  drugi ortej oddzia ł  
Wskazujący pobór c ła  w ch odow ego, p odzie la  pod p ozy ­
cją 25 cukier, w e  względzie  op łaty  c ła  na trzy klassy,  
*tanowiąc:

« ) .  Pod lit: j ,  Nro 1, od celnara cukru rafinowanc-  
8° po talarów 10,
V lit: p-,-Nro 2, od cctnara faryny i maki cu ­
krowej do użytku kuchennego po talarów 8.

-C}’ •?> Nro ^  0(1 c c l n a r a  c u k r u  su ro w eg o  na
użytek rahncTj i  po t a l a r ó w  4.

Zaś o d d z i a ł  3 tej taryffy w  us tęp ie  I, Nro  3,  s t a ­
nowiąc  c ł o  t r an z y to w e  od c u k r u  ra f i now ane go  n a  1 t a-  
a r  od cc tn a ra ,  p o w o ł a ł  sic na  pozyc ją  powy że j  wymie-  

indną  Nro 2o,  y ,  Nrp  I i 2,  z Czego pow zię ta  zo ­
s t a ł a  wą tp l i w ość :  czyl i  k o m o r y  p r u sk ie  do tej Opłaty 
n.e pociągają  c u k r u  su r ow ego  r t ieraf inowanegO,  n a  U- 
zytek k u c h e n n y  IranZyto p r o w a d z o n e g o  w b r e w  taryf*- 
he konw enc y jn ó i ;  k tó ra  na  tegO r odz a j u  cukie r  w po- 
z y c j i  > Lt.  j j  Nro 2,  ty lko  20 groszy  s r e b r n y c h  czyli  

z ł o ty ch  po l sk ich  od c c tn a ra  c ł a  t r anzy tow ego  p r z e ­
pis Uje; pr ze to  oko l i czność  ta d a ł a  powó d  do zn i es i e n ia  
się Z r zą de m pr us k i m ,  ccleni  za p e w n ie n ia  sio o s e i s ł e m

i  P o p i s a n y c h  taryf-
fą d o łą cz o ną  do a r t y k u ł u  17 ko n w e n c j i  h a n d l o w e j  w
Ber l inie  p o d  d m c m ^ 2 7  lu teg o  (11 m a r c a )  1S25 ro ku  
z a  w a r  lej *

0  sk u tk u  t akowego  zn i es i en ia  się,  r e s k r y p t e m  koiri- 
missj .  r z ^ o w e ,  p r zy c h o dó w  i s k a r b u  z d n ia  2 czerw-i XT c j W   o K . a . i u u  l  unia & czerw**
ca r. b. i W 3 6 , S 7 3  za w ia d o m io n a ,  ko mmi ss ja  W o i c -  
w o dz tw a  mazowie ck ie go  p od a j e  do pow sze chn e j  w ia do ­
mośc i ,  n as tą p i o n e  w tym Względzie oświadczenie  sic 

ą d u  p ruskiego :  źe o p ł a t a  c ł a  t r an zy tow ego  po  j e -j  _  . ‘ ,  O . * l i  * u i z y l  a w e t o  p o  ] ( 5 *
dnym talarze od cctnara w oddziale III, ustępie i ,  Nro  
> .taryfTy ce lnej  pruskiej na lata od 1828 do 1830 in c lu ­
sive w skazana, jed yn ie  ty lko do cukru rafinowanego  
się stosuje , w sze lk i  Zaś cukier surow y, bądź to na uźy-  
lek rafinerji, Łądz to na użytek  kuchenny tran zy top ro ­
w adzony, po 20 srchr: groszy czyli  z ł ,  po i ,  4  pd ę«P
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. U n „ k o n , , „ i , .  - j . - M . i i -  
K o z u c L w s k i . -  Seler. .,lny.  F ih p e c k i  
„  K anuniss ja  w o jew ó d z tw a  m azowieckiego. —  t*dy 
w e d łu ?  zaprowadzonego przez komnussją przychodów 

2 u  r e s k r y p t e m  z dnia 2 7  lutego roku  b.  Nro 
m  569 nowego urz ądz en ia ,  wszelkie kary sądowe J po 
lic vine od dnia stycznia r. 1>. w kwi ta rjuszach prze- 
! ' i7  Ywane  beda,  a pokwito wania z tych kar  dla debentow,
n i e  mogą już bydź drugos tronnie  na awizacjach udzic- 
l-.ne lecz tylko na formalnym kwicie , z kontroll i  kwi-| 
/arkuszowej  w y c ię ty m , wydane  bydź winny; przeto o 
tóm komnńssja wojewódzka in te ressowane  osoby uw ia ­
d a m i a ,  z tern ost rzeżeniem,  ażeby sic każdy w uzyska­
niu formalnego jak powyżej  kwitu  d o pi ln ow a ł ,  inaczej 
bowiem w razie doznania  jakowej  straty,  sam sobie wi ­
n o  orzvpiszc.  Zarazem koinmissja wojewódzka  uwia 
darni a i ż  g o  do dawnie jszych podobnegoż rodzaju n a ­
leżnośc i  mianowicie po koniec roku 1S19 zalegających,  
które w papierze ślepia szacunkowego były w kont ro-’ 
li s k a r b o w e j ,  w ed ług  dawnych awizacji  uiszczane,  ta-
lU i «+». U»ni« ilk . lal my. W  i w ą " ' f  ?:i
wiźnic do kassy głównćj  wojewódzkiej  p rzesy łane bydz; 
inaia a to z a  pozyskaniem kwiiow również z kontrolli,  
kwilarjuszo Woj wyciętych. —  W Warszawie  dnia 12 kwie­
tnia 1828 r. Za  radcę stanu prezesa,  referendarz stanu,  
konnjiissarż wdzki:  K ożuchow ski.  Sekreta rz  jeneral -
ny. F il ipeck i .

t a S l i  l>°naciC.iic ^ramnÓŁonc '• r j c i n . m i  « 4  -l.iono, w , -

S Z T O  J U Z  Z. r0.'' rzedajc sio w kantorze dopiero

W . * * ! *  *■
01r ' w  S c h  Kirgarniacl/  warszawskich.

FRANCJA —  Na posiedzeniu izby deputowanych dnia 
7 l ioca naradzano się nad budże tem njinistcrju.n du ­
chownego i wychowania publicznego.  Mun s te r  sp iaw 
duchownych skreśl i ł  obraz wydatków swojego depar-  
, - n  i . .„ tu i 71 Ł zaprowadzono we I* rancji  178
lamentu .  - poprzednich la tach pod Napo-

N in  ...= - V  » rleoncm,  z a p i o r  r,o s e tycze żako

J t u o o i a u u .  i ------ y j  -  - J  . . <  .  y .
P Dupin czyni ł  rozmai te u wagi nad organizacją ducho­
wieństwa,  żąda ł ,  aby w szkołach prawa,  uczono prze- 
oisów kanonieznvch i l p. W  końcu przyjęto prawic  
jednomyślnie wydatki  minis ler juin duchownego.  1 rzy- 
siąpiono do budżetu wychowania publ icznego.  P ,  L e ­
clerc de Beaul ieu na lega ł  o zniesienie inonopoljuin un i ­
wersytetu.  Ostatnie .postanowienie o seininarjaeh na­
zwał  nietolcrującóin,  a lbowiem przepisu je  sumicniowi  
przysięgę, na wzór  owćj W Anglji, k tórą  wła śn i e  tego 
roku par lament  skassował .  Przez  zakaz n ieupoważnio­
nych zgromadzeń,  dosięgnięto niolylko Jezui tów ale tak- 
ze inne zgromadzenia.  Minister  wychowania '  publ icz­
nego b ro n i ł  postanowienia  o seininar jaeh i uniwersytetu.
Fra nc ja  ma 33 gimnazjów,  300 szkół w gminach,  1900 
prywatnych instytutów naukowych;  nic można, zatem 
uskarżać sic na monopoljum,  bo inslytula te inają tyl.io 
nad sobą nadzór .  Ani wątpić,  żc ustawa zapewnia 
wolność sumienia,  ale ustawa nie nada je  każdemu wol­
ności uczenia.  Rzecz lan ie  jes t  rel igijnej,  .ale politycz­
nej natury.  Każdy przekonywać  powinien,  żc ulega 
władzy  krajowej ,  a nie zagranicznej .  Na  posiedzeniu 
izby deputowanych  dnia 8 lipca, rozprawiano  w dal­
szym ciągu o budżecie wychowania  publicznego.  1*. 
Lopine mówi ł  w tym samym duchu jak na poprzednieiu 
posiedzeniu P.  Beauclere,  przeciw monopoljum uniwe r­
sytetu i postanowieniu o seininarjaeh:  Minist rowie do­
zwalają  nieszczęśl iwych koneessji ,  poddają kraj  przez 
szkolny przymus  konskrypej i ,  zn iechęca ją  młodzień­
ców, poświęcających się stanowi duchownemu.  P. Yicn- 
nct oświadczył," żc gdyby nie było ininistcrjum wycho- 

te - . a publicznego,  wcale nie na lega łby  o jego zaproy 
w -V cnie, ale g ly juz jest zaprowadzone ,  należy ,nw 
stąraó się, aby w y d u m a n i e  publ iczne  odpowiadało  du­
chowi ojczystych instytucji .  Ale minis te rjum powinna 
zarazem mieć odwagę do bronienia dobrej  sprawy prze­
ciwko tym, którzy teraz podnoszą się w imieniu 
wolności  i tolerancj i ,  aby ocalić swoje panowanie.  
Mówca mówi ł  następnie o prześ ladowaniu  za byłych 
ministrów, metody wzajemnego uczenia i twierdził
iż pod administ racj  i ich upadło  U 00 szkół  wzajemnego 
uczeniu.  Teraźniej szym ministrom radz i ł  podźwignąe

1 T  i 1 • I * ___ ________________ !  b  .  . .  !  ... .- .I-  ! n r r n

uznał  tych insty
żadnego wsparcia.  v/>« ■»—■» -..........■/ ? - ,
kominunikacji  rządu z prze łożonymi  dych zaaonow.  
Względnie sposobu myślenia duchowieństwa nics lusz 
na zachodzi obawa.  Kiedy jednych  zat rwazą  fanatyzm, 
drudzy obawiają sic o obalenie wiary,  bs i ło wam em  
będzie ministrów wykonywać prawa otwarcie i po sk ra ­
miać  przywłaszczenie i wykroczenia.  AV angle.skicli 

i.  i  iiio-rtv duchowieństwo nierozprawach  pariamcnląwych nigdy duchowieństwo nic 
j e s t  przedmiotem. Wszelkie przeciw niemu pociski sąicsl • ’•--- Ł ------------  , , x
>cz użytku,  a lbowiem ustawa wyrzekła  w tej mierze,  a 

r z ą d  z a p r z y s i ą g ł  j ć j  zaqhowanic. '  Mówca s tawał  nastę­
pnie w obronie duchowieństwa i nadmieni ł ,  ze nigdy 
nie miało ono zamiaru narzucać krajowi ustaw poi. y- 
czuych.  0 wszęm  własny  duchowieństwa interes pole-

zyków obcych,  daleko stoją za inne ni narodami  cywile 
zowąneini .  Ryli minist rowie n ienawidzi l i  szczególnie 
hislorji  Franc j i ,  a w Angulcmskiej szkole morskiej, 
-dzie z resztą nie ma morza,  zamiast  'hislorji, innych dla 
wojska bezużytecznych,  uczono nauk.  Wogólnośei  szkoły 
na prowincji  podupadły .  Przywrócenie  szkół  normalnych 
jest  koniecznie po trzebne .  W  końcu zak lą ł  mówca 
ministrów, aby nigdy nie spuszczali z uwagi nadzoru nad 
wychowaniem pubiicznem,  a tym, którzy upa t ru ją  szczę­
śliwość w ciemnocie,  pic miał  nic powiedzieć,  oproc* 
lego, aby porównal i  Hiszpan,ję ze Szkocją ,  Ralabr ję  ? 
SaYonją; na koniec był  lego zdania,  żc b łę d n e  i biesy* 
stematyczne wychowąnic,  szkodliwsze jest  dla kraju,  tak 
zupełna  ciemnota.  Hrabia la Bourdonnayc  mówi ł  przc- 
■iw małym semjnar jąm.  Winszuiemy sobie ( rzekł )  po­
wrotu porządku prawnego,  ale nie widzę prawa,  w o- 
znaczeniu jiczby uczniów na 20,000. Nikt  także nicmł
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prawa zapytywać s ię  duchownego ,  cheącego p e ł n i ć  ob o ­
wiązki nauczycielskie ,  czy należy  do z w i ą z k u ,  który jako  
nieznany,  nie może  się sprzec iwiać prawom krajowym,  

r Trzec i  ar tyk uł  ustawy brzini: k a żd y  Francuz może  
' s p r a w o w a ć  u r zę d y  obywatelskie i wojenne.  Nadarem­

nie sz u k ał em  dodatku: W y ją w s z y  członków te j  lub owćj 
k o n g re g a c j i ,W  prawdzie odwo łują  się niektórzy do dekre­
tu Ludwika XVI,  wydanego przeciw Jezuitom,  ale  Jezu ­
ici ó wcześn i  już nie żyją,  a do teraźniejszych nie można  
stosować dawnego rozkazu.  Dla czegóż mają być po­
św iecon e  duchowi  abso lutyzmu i dowol  ności  swobody sy- 
jslcmalu konstytucyjnego!’ Nic mam nic przec iw nadzo-  

1 rowi w y ch ow an ia  publ icznego ze strony rządu,  ale  k ie ­
dy nas chcą zmusić  do uczenia się tylko lego,  co nam 
pozwalają i sposobem tym, a nie innym,  w lenczas zdaje 
mi się, jak gdyby nas rozciągano na ło ż u  Prokustesa i iak 
gdyby kalecząc,  chciano uczynić nas i cdnoksz la ł tne in i .To­
lerancja w wycho wa niu ,  potrzebna jest jako podstawa to le­
rancji religijnej,  Dzisiaj zabroniono nauczyciel s twa c z ł o n ­
kom kongregacji ,  jutro wypędz ie iny protestantów,  ana-  
stępnic przyjdzie kolej na pol i tyczne stronnictwa,  i w 
końcu nikt nie będzie pewien  swoich  praw,  swojej w ł a ­
sności ,  swego  urzędu.  Jedyne środki uniknien ia  w y ­
kroczeń,  podaje sprawied liwość.  Nie można pozwalać,  
6obie postępowania nieprawnego,  z powodu zmartwie ­
nia,  żc giuinqzje są puste,  i że o jców rodzin,  więcej  
zaręczcn innych,  niż wiadomości  wymagają.  Nawet  
bezbożni  i n ieobecni  chcą dać dzieciom swoim w y ­
chowanie  religi ne,  a gdyby nawet życzenia  ich, b y ły  
przesądem,  n ie s ł yc h an a  rzecz żeby na nie uderzać po­
s tanowieniami .  N i c b y ło b y  tych pos tanowień ,  gdyby mini ­
s trowie sami sobie by li zostawieni ,  a l e n ic in ie l i  oni  dosyć  
si ły do odparpia obcego w p ł y w u .  Niechże więc  teraz w mi l ­
czeniu ponoszą pociski i przybiorą za godło  rae ciclis. 
Minister, Vgitisineinl, wyrz uc a ł  poprzedniemu mówcy ,  że 
so l i z m o wa ł , d o w o d z i ł ,  żc mianowic ie  w publ icznem  
wychowaniu,  ograniczenia są prawne ,  chociaż i on jest  
za rozmaitością jak największą w  nauczaniu,  zapytał  na- 

j koniec,  czy można nazywać gimnazja pus t em i ,  kiedy 
51,00>) uczn iów do n ic h  uczęszcza.  I \  Dubourg sądzi ł ,  
że ministerjum w yc h ow an ia  publ icznego niema żadne­
go celu.  P.  Dupin wy nu rz y ł  radość,  żc postanowienia  
w  mowie  będące,  s t ronników w yłą cze ń  i przywi lejów,  
Zamieniły^ w przyjaciół  wo lnośc i ,  burzyciel i  s z kó ł  Jan- 
kaslerski.cn w obroncow bezkresowćj  tolerancji  w rze­
czach naukowych.  Po raz pierwszy nawróci ło  prześla­
dowanie .  Gdyby ż y ł  Mol iere,  miałby dziś obfite ma­
teriały do kamedji  , którąby m ógł  nazwać męczennicy  
imaginaryjni.   ̂ P. S. Mar ie  u trzymywał ,  żc uniwersy-  
tclu hierarchja sprzec iwia sio ustawie.  Wielki  pic-  
czątarz Wykazywał ,  że postanowienie  dosięga tylko to­
warzys twa religijne,  niemającc upoważnien ia .  Niebedą  
one zamknięte,  ale zos tawać mają pod zwierzchnością  
uniwersytetu.  W  żadnym razie niezostaną naruszone  
prawa właśc ici e l i .  W końcu przyję ła  izba pierwszą  
częsc budźeUt tyczącą administracji  centra lnej . wycho-  
w.ania publ icznego.  Co do drugiej części  zaproponowa­
ła  kommissja zmniejszyć stypcndja w gimnazjach o 
50,000 fr. Pąn .Lab ord c  żądał ,  aby tę summę obrócono  
na instrukcją w  szko łach e lementarnych.  Pan Labour-  
donnaye zarzucał  m u ,  żc n iemoże rozporządzać fun ­
duszem publicznym bez zezwolenia  królewskiego.  Mi 

I luster skarbu oświadczy ł ,  że izbie n iewolno  stanowić  
^yiększyćh wydatków,  a minister n iemoże inicjować bez

ze zw ole n i a  kró lewskiegb.  Preześ przyto czy ł  p rzy kł ad  
z r. 1826, w  którym izba wydatki o (1000 fr. p ow ię k­
szyła .  Z tern wszys lk iem na powtórne prze łożen ie  
ministra skarbu,  od łożono  len przedmiot do najpierw­
szej sessji .  Następnie zamien i ła  się izba w tajny w y ­
dz ia ł  w  ce lu  wy s łu ch an ia  sprawy o w ła sn y m  jej bud­
żecie.  Radzono zaprowadzić w  nim os zcz ęd no śc i , a  
miedzy innemi  skassować  urzędowe ekwipaże dla pre­
zesa,  św iat ło  drzewo i t. p.  dla kwcs lerów.

IIISZPANJA. —  s M a d r y tu  dn ia  I lipca.  Rząd roz­
kazał  pos tawić  w  gotowości  do pochodu jak najspiesz­
niej roczny kontyngens 21,000 ludzi.  Mówią je d na k ,  
żc w y s ła n ie  wojska na granicę portugalską,  z mniejszą  
popierane jest  gor l iwością ,  co ma być skutkiem zatrzy­
mania się j eszcze  wojska fraucuzkiego w Kadyxie.  O- 
prócz lego plan ministra wojny doznaje zkądinąd w ie l ­
kich prze sz kód ,  a m ianow ic ie ,  iż pomimo ufności  w  
w o js ku ,  u zn a ł  minister za rzecz  przyzwoitszą trzymać  
go w  pewnej  odleg łości  od granicy portugalskiej i w  
oddziałach odosobnionych ,  tak jednak,  iżby w razie po­
trzeby ła t w o  je  można zgromadzić.  —- Policja zabrania  
rozmawiać o wypadkach w Porlugalj i  i zwraca baczno  
oko na w s z y s tk o ,  co się dzieje w stolicy.  —  Uważają  
za rzecz pewną,  że stronnicy Do.) Miguela g łó w n e  s w o ­
je podpory mają w Paryżu.  (G. 15.)

PORTUGALJA.  —  G łó w n ą  przyczyną przybycia do 
Lizbony okrętu brazylskicgo Joas VI, ma być ta oko ­
l iczność,  że Don Pcdro żąda,  aby mu rząd portugal­
ski p rz ys ła ł  0,000 wojska do ukończen ia  Wojny Z re ­
pub l ik a na m i . —  Junta tymczasowa w Oporto,  ma oprócz  
wojska na obronę swoją  4 ,000 ochotników,  na leżących  
do pierwszych  rodzin i u ek wi pow any ch  w ła sn ym  ko-  
« '.ieau. Ochotnicy ci składaia  cztery w yb or o w e  bata-  
Ijony. ‘ (G. B.)

WIADOMOŚCI NAUK OWE.

W ła ś c iw a  P o ra  Żniw a.

W ie lu  gospodarzy Angielskich i Francuzkich,  obstaje 
za w eze sn em  żn iwem.  a - ■

Gdy k łosy dojrzeją,  w ó w c z a s  ziariia sio marszczą,  
twardnieją,  odstają od p l e w y ,  i wysypują się za naj- 
inniejszem poruszeniem,  a s tężała,  wysch ła ,  biała s ł o ­
ma, nie stoi już  prosto,  lecz schyla się ku ziemi.  W ta­
kim stanie b ęd ic c  z b o ż e ,  uważano dotąd za  zu pe łn ie  
dojrzałe,  porę zaś tę za najwłaśc iwszą  do odbywania  
żn iwa .  Teraz przec iwnie ,  dla wiciu ważnych  korzyści ,  
zalecają tak zwasie żniwo -zielone.  Odbywa się ono  
w ó w c z a s ,  kiedy jeszcze s ło m a  jest  pe łna soków i zie­
lona (wyjąwszy te część,  na której k łosy są osadzo­
ne, a która zazwyczaj  ma kolor ż ó ł t y ) ,  kiedy ziarna 
jeszcze są miękkie,  lecz już nic m lec zn e ,  i do,pokąd 
roślina zup e łną  giętkość posiada.

Zboże dojrzewa od wierzchołka , to jest: krążenie
soków ustaje najprzód w częściach źdźb ła  w y ż s z y c h ,  
co się z ich żó łknięc ia  poznaje.  Kłos  dojrzały zginą  
swoim ciężarem niedojrzałą jeszcze s łomę ku ziemi,  i  
przestaje wciągać iw siebie soki.  Jak skoro więc  krą­
żenie soków w  wyższych  źdźb ła  częśc iach ,  tuż pod 
kłosem ustaje,  przestaje razem i ziarno ciągnąć pozy-
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wność  ze źd źb ła  pozos ta łego,  a tćm bardziej  z ziemi. 
Odkładać '  więc jeszcze żniwo , kiedy już  ziarno do 
tego s lopnia dojrzałości  p rzysz ło,  jes t  to bczpotrzebnie 
wys tawiać je  na  zmiany p.owięlrza. Można nawet  roz­
poczynać żniwo,  dnia lub 5cią dniami wpr zódy ,  gdyż 
już  soki wtedy mało  zasilają ziarno,  a cyrkulacja ich 
bardzo  jest  powolna .  Choćby sic zaś zboże zebra ło  z 
pn ia  i w te nczas ,  kiedy krążenie  soków jes t  większe,  to 
byna jmnie j  polem doj.rzcwać nic przestaje,  Czego wie­
le, na innych rośl inach,  p rzykładów widzicmy,  kwiaty 
np.  koniczyzny czerwonej ,  długo ,jeszcze po skoszeniu 
są świeże,  gdy będą złożone w cieniu. Nasiona w ka ­
żdym owocu dojrzewają,  gdy się ten wcześniej ,  aniżeli 
zupe łn ie  dojrzeje , zbiera:  toż rozumie sic i o zbożu. 
Doświadczenie uczy, ze proces do jrzewania  odbywa sie 

o zebran iu  nawet  zboża zielonego;  byleby tylko nie; 
yło w t y i n  stanie związywane,  i na wp ływ  św ia t ła  lub 

zmian powiet rza wys tawione.  Gospodarze doświadcze­
ni ,  nie raz uważać mogli,  żc czasem w całej  okolicy 
zboże niedojrzałe ,  przy pięknej  pogodzie wr przeciągu 
4rech  lub 5ciu dni  zupe łnie dojrzewa.  Takie  też w ł a ­
śnie,  4 lub 5, dniami wprzódy mogłoby już  być z żęte.

T a k  w czasie żęcia ,. j ako i potem , gdy sic o zwy­
kłej  porze odbywa żniwo,  dla zbyt otwartych kłosów,  
osypuje się najlepsze ziarno,  i t rudno jest. ,  owszem 
prawic  niepodobna zapobiedz,  aby nie odpada ły  i wni- 
wecz nie szły same naw et  kłosy i źdźbła ,  kiedy s łoma 
jest  wyschła  i s twardnia ła;  im zaś ga tunek zboża jest  
delikatniejszy, tern oczywiście,  ztąd wynika jąca szkoda, 
inusi być większą.  Przec iwnie ,  kiedy się zboże zbiera 
zielone , zamknięte kłosy wzbrania ją  wysypywać się 
z iarnu,  a dla gibkośei,  każde n iemal źdźbło  bez w y ­
ją tku ,  pi lny żniwiarz zebrać może.

j r z c z  późne  żniwo traci sic zwykle dobre  ziarno,  przez 
w cze sn e ,  które zabezpiecza od tej s traty , więcej się 
zbiera z i a rna  miernego , a l iczba dobrego z ia rna  w o- 
budw'u razach,  prawie jest  równa .  Jeżeli  w porze żn i ­
w a  w czesnego i późnego 'przytrafi  się wiatr  gwał towny 
w ówezas można się przekonać  o pożytku,  j aki  wynika  
ze żn iwa zielonego.

Jeżeli  zboże jest  gęste i zielskiem przerosło,  albo j e ­
żeli ciągłe panują niepogody,  wówczas prędko żołknic- 
jc i porasta.  W  takim, razie,  wczesne żniwo usuwają­
ce kłos  z pod lak szkodliwych wpły wów,  a wystawują-  
ce go na wolne  krążenie powietrza,  zawsze pożądany 
skutek ciągnie za sobą.

Przez żniWo wczesne polepsza się takoż i s łoma,  co 
do pożywnośc i , a gospodarz więcej mając  c z a s u , jak 
zwykle,  tia. zebranie  zboża, mniejszą l iczbą rąk oby­
wać się ntoici!

Ztąd wynika, ze rozpoczynając żniwo S lub  10  d n ia ­
mi wcześniej,  a niżeli zboże zupe łn ie  d o j r ze je ,  nie- 
tylko ziarno nic na swej dobroci  n i e l r ac i ,  lecz ow ­
s z e m  zyskuje na i lości;  bo sic ochrania od wp ły w u  
w ia t ru  i deszczu; s łoma się polepsza,  a mniej  rąk  żni­
wo zajmuje.  (z G. lv.)

jtyne k a rto flan a  net paszę  zim ow ą d la  koni owiec i d la  
b y d ła  rogatego.

Było niemal powszcchnem mn iem an ie m ,  (pisze n i e ­
mieckie pismo gospodarskie p. t. D er L a n d  a n d  H au s-

w irth  za mi: marzec  1S2S1 żc nać od kartofl i ,  a mia« 
nowicie w gruncie wilgotnym sadzonych , j es t  szkodli­
wa zdrowiu zwierząt  domowych.  Jakkolwiek  zdanie 
to podziela znany  agronom W hi l la w ,  jes t  ono przecież 
zupe łn ie  mylne . Ij iczne doświadzczcnia przekonały  już 
o te in ,  a na jpewniejszym w tej mierze  dowodem je s t  ta 
okoliczność,  ż e r o k u  upłynionego,  p rawic  w całej  Litwie 
pr usk ie j ,  żywiono z wielkim s k u tk ie m ,  k o n i e ,  bydło i 
owce suszoną nacią kartoflaną za zielona ściętą i ze 
s ł omą  mieszaną,  a to w  braku  Zupełnym  innej  paszy, 
przez posuchę  roku 1S27, w tej prowinc ji  zrządzonym.

Ponieważ  tak ważny przedmiot  nicmożc być bez in­
teresu dla gospodarzy wiejskich,  a mianowicie w oko-1 
iicacli ubogich w pasze i W siano ; podobnież  w miej­
scach gdzie z powodu znacznie pomnożonych  owczarni 
ostrożnie z paszą postępować należy,  aby n a  jćj  niedo­
statek nicwyslawić s ic;  sądzimy, żc z przyjemności} 
powezmą gospodarze obszerniejszą nieco w tej mierze 
wiadomość ,  podaną  do pism niemieckich przez  pani  
Nordmann,  w tych s łowach.

»Gospodarując na Wsi od lat  25, u w aża łe m  ciągle chów 
byd ła  a mianowic ie  w większćin gospodars twie ,  za je­
dne  z g łównie jszych gałęzi  p r ze m ys łu  rolniczego.  Ta­
kiego będąc p r z e k o n a n ia ,  s t a r a łe m  się zaWszc zaopa­
trzyć się W dosta teczną ilość zimowej paszy,  a ciągłe 
do tego dążenie zwłaszcza  w latach mniej urodzajnych, 
podawało  mi rozmaite  myśli zastąpienia szczupłości  zwy­
czajnej paszy przez odpowiednie jej  surogaty.  Między wie­
lu, nać kartoflaną zna laz łem najkorzystniej szą,  bo zdro­
wą i po ż y w n ą ,  i odtąd uż y w a m  jćj stale przy następują- 
cem z nią  obejściu się: Nać kartoflaną ścina sic w ten-
czas gdy ju ż  owoc jest  zupe łny ,  a w kilka dni polem 
gdy już obwiednie , zbiera sic i uk ł ad a  pospo łu  z sło­
mą r z e p a k o w ą ,  w stogi około 60 cclUafów trzymają­
ce. Stosunek naci do s łomy je s t  j ak  1 do 4, to jest  do 
jednego cen tnara  naci,  4  cen tnary  słomy brać  należy.  Zo­
stawiając na w o ln e m  powie t rzu  u łożone  s tog i ,  nać mie­
dzy s łomą prędko wysycha,  nic swej zieloności nictra- 
c ą c , a s łoma  przez weiągnienie w siebie wilgości z na­
ci, p rzybiera  smak i pożywność.  Owce taką  s łomę jedzą * 
eh ciwością.K

N o w y  m a te r ja ł  ga rb a rsk i.

Jest  to roś l ina  zwana N accin ium  M y r li l lu s ,  (Borów­
ka Czernica),  której używa zwiclką korzyścią Jan  Rape- 
dius garbarz  w Berncasl lc nad Mo/.elą. Tylko  3-Ł fun­
ta po trzeba  suszonej  Borówki  czernicy do wygarbo­
wania  jednego  funta skóry,  gdy tymczasem kóry dę­
bowej pot rzeba sześć funtów.  l*rzy rozpoznawaniu  skó­
ry wygarbowanej za pomocą tej rośl iny,  p rzekonano się, 
że lepsza b y ła  od skóry garbowanej sposobem zwyczaj­
nym.

Wyciągnięte nu jnera  w  713 ciągnieniu Ioterji  liczbo­
wej ,  sa następujące:

45. 74. 47. 68. 17.

w Drukarni przy ulicy Nowomiejskiej pod N'*“ 163.


